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Fala drożyzny znowu wzbiera!
Zbote i chleb drożeje. Dlaczego?

(jz) Jeszcze daleko do, wiosny — ma- I dżeniu dobrej organizacji pracy i stwo- I my, że podwyżka płac pociąga za sobą 
my przecież dopiero styczeń — a już za- f rżeniu warunków, GFEDCBAktóre um ożliw ią ro- nowy wzrost drożyny. Pozostaje zatem 
czynają nam dokuczać skutki „obywa-1 botnikow i odpow iednie odżyw iania się. | tylko druga- obniżenie cen środków żyw  

telskiej11 i „rozumnej’ polityki stron- , A więc: trzeba mu dać znaczną podwyż- ' ~~Ł~l u 4 *
nictw prawicowych i chłopskich. Społe- j kę zarobków' albo obniżyć ceny artyku* 
czeństwo zaczyna płacić za bezgraniczne Jów  pierw szej potrzeby, aby ich mógł na- 
sobkostwo i materjalizm naszych sfer ; Jjyć za objecny ząrobek tyle, ile koniecz- 
wielko- rolniczych. Zaczyna się nowy ,nie potrzebuje. Pierwszą ewentualność
wzrost drożyzny, a w ślad za tą gnębią­
cą Polską oddawna zmową idzie na rze­
sze pracujące widmo jeszcze większej 
nędzy.

W osatnich dniach cena za kilo Chle­
ba, tego podstawowego artykułu spo­
żywczego szerokich mas, w zrosła z 46 na  
46 groszy. W odpowiedniem stosunku 
podrożało i inne pieczywo, a także dajie 
się już zauważyć — narazie niewielkie — 
drożenie innych artykułów pierwszej 
potrzeby. Podwyżka cen Chleba jest 
bardzo znaczna i oznacza zw iększenie się 
w ydatków  o kilka —  a w  niejednym  w y­

padku —  o kilkanaście złotych m iesięcz­

nie. Dla biednej rodziny pracowniczej, 
mającej w miesiącu 80—200 zł dochodu, 
nie są to żarty. Co gorsze, piekarze za­
powiadają dalszą zwyżkę cen Chleba.

W imię prawdy należy stwierdzić, że 
nie piekarze są winni podrożeniu pie­
czywa. Jest to skutek znacznego w zro­

stu cen zboża, które na giełdach poznań­
skiej i warszawskiej dla braku podaży w 
ostatnich tygodniach grubo podrożało. 
Cena żyta podniosła się — jak stwierdził 
p. premjer Grabski — z 22 na 27 zl, a  
pszenicy z 26 na 33 zł. Tymczasem w Bor 
linie pszenica kosztuje tylko 30 zł. „A  
więc (cytujemy p. Grabskiego) w  Pozna­

niu i w  W arszawie pszenica jest droższa 
niż w B erlinie a żyto dochodzi do ceny 
berlińskiej. W dziejach naszych nie 
spotkaliśm y takiego ustosunkow ania  
cen“ .

Słuszna uwaga. Nigdy dotąd cena 
zboża na ziemiach polskich nie osiągnę­
ła tej wysokości, jak obecnie. Wprost 
skandalicznym jest fakt, że w rolniczej 
Polsce ceny zbóż (przeciętnie biorąć, do­
równują cenom berlińskim, cenom w 
czterom iljonow ej stolicy w ielkiego pań ­

stwa przemysłowego, sprowadzającego 
rok rocznie ■wielką ilość zboża.

Tyle się mówi i pisze w Polsce o ko­
nieczności potanienia naszej produkcji 
krajowej — i słusznie! Nasz przemysł4 
produkuje za drogo, nie jest zdolen do 
konkurencji z zagranicą, Do głównych 
przyczyn tego stanu rzeczy należą: prze­
starzałe urządzenia techniczne, zbyt ko­
sztowna administracja, brak dobrej, no­
woczesnej organizacji pracy i mała wy­
dajność pracy. Czy powiększy się wy­
dajność pracy przez dalsze ogładzanie 
pracow ników ? Czy może pracować wy­
dajnie robotnik, który w większości wy­
padków może wydać na sw oje w yżyw ie­

nie tygodniow o najw yżej 7 do § złotych* 
a więc tyle, ile inni szczęśliwcy wydają 
na 2 lub 3 obiady? Zwiększenie wydaj­
ności pracy nastąpi dopiero po wprowa-
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należy odrzucić, bo z doświadczenia wie-

Jeszcze dookoła 

skrzynek pocztowych 

w Gdańsku.
GDAŃSK, 22. 1. 1PAT.)

Na dzisiejszfcm posiedzeniu sejmu 
gdańskiego toczyła się w dalszym ciągu 
.dyskusja nad deklaracją senatu gdań­
skiego. Pierwszy zabrał głos prezes Ko­
ła dolskiego pos. dr. Moczyński. Mów­
ca stwierdził na wstępie, że wybryku w 
■sprawie polskich skrzynek pocztowych 
dopuścili się urzędnicy senatu przy mil- 
czącem współdziałaniu funkcjonarju- 
szów policyjnych. Słowa te wywołały 
wśród nacjonalistów niemieckich oraz 
wśród członków senatu niesłychaną wrza 
wę. Senat z prezesem Sahmem na czele 
oraz posłowie nacjonalistyczni, krzy­
cząc, zarzucali mów cy kłamstwo W od­
powiedzi na to pos. dr. Moczyński stwier 
dził, że komisarjat generalny Rzplitej 
Polskiej podał dawno- senatowi do wia­
domości nazwiska osób, przychwyconych 
na gorącym uczynku uiszczenia polskich 
skrzynek pocztowych. Mimo to- senat 
gdański nie poczynił żadnych kroków ze 
swej strony, aby załagodzić sytuację, 
przeciwnie doprowadził do szkodliwego 
dla Gdańska zaostrzenia konfliktu. Póź­
niej dopiero i to nie z własnej inicjaty­
wy, a tylko na skutek nacisku ze strony 
komisarza Ligi Narodów wyraził wobec 
przedstawiciela Rzplitej Polskiej swoje 
ubolewanie z tego pow’odu. Ponad to 
niemądry wybryk, jakiego dopuszczono 
się w stosunku do polskich skrzynek 
pocztowych nie znalazł w deklaracji pre­
zydenta Sahma ani jednego słowa potę-

Bezwzględna opozycja 

wobec rządu niemieckiego
BERLIN, 22. 1. (PAP.)

Były kanclerz Wirth oświadcył przed 
stawicielowi ,,Berliner Tageblattu“, że 
zajmie wobec rządu objecnego stanowi­
sko do bezwzględnego zachowania dy

Komisja ministerialna 

w Tczewie
w sprawie ukrócenia przemytnictwa na 

granicy polsko-gdańskiej.
WARSZAWA, 22. 1. (PAT.)

Dnia 21. b. m. wieczorem wyjechała 
do Tczewa z polecenia p. ministra spraw 
wewn. specjalna komisja, która ma na 

nościow ych przynajm niej o 20 procent. 
Zgodzi się chyba z nami każdy rozum- 
ny człowiek, że nie będzie to żaden skan 
dal, gdy w rolniczej Polsce żywność bę- 
,dzie o 20 proc, tańszę. niż w stołecznem 
mieścife przem ysłow ych Niemiec.

pienia, ponieważ w sprawie poczty pol­
skiej zarówno prasa gdańska, jak i se­
nat tylko powierzchownie dotknęły pod­
stawy prawnej poczty polskiej w Gdań­
sku, przeto di’. Moczyński w obszernym 
wywodzie uzasadniał prawne stanowi­
sko Polski w ej sprawie, opierając się na 
odpowiednich postanowieniach trakta­
tu wersalskiego, konw,encji paryskiej i 
umowy warszawskiej. Odpowiadając na 
wywody poszczególnych mówców, a 
zwłaszcza na przemówienie dr. Moczyń- 
skiego, prezydent senatu Sahm złożył 
krótkie oświadczenie, w którem m. in. za 
znaczył, że w deklaracji swej, wygłoszo­
nej przed rozpoczęciem obrad nad bud­
żetem senatu, św iadom ie nie w yraził po­

tępienia dla spraw ców incydentu ze 
skrzypkam i pocztow em i, poniew aż do­

tychczas nie stw ierdzono, aby czynu te­

go dopuścili się obyw atele gdańscy. W  
dalszym ciągu prezydent Sahm oświad­
czył, że przeproszenie rządb polskiego 
za ten incydent nastąpiło tylko z tego 
powodu, że wspomniany incydent za­
szedł a terytorjum gdańskiem, puczem 
powiedział: Umowa warszawska nie mo­
że wchodzić w grę w sprawie poczty, al­
bowiem orzeczenie wysokiego komisarza 
na które Gdańsk się powołuje jest póź­
niejsze. Pos. dir. Panecki woła: Podług 
pana zatem umowa warszawska jest 
zniesiona. Na to prezydent Sahm odpo­
wiada: Nie, w każdym razie nie przez 
nas.

scypliny partyjnej, wobec czego Wirth 
skorzysta z przysługujęcej mu swobody, 
aby jako szczery republikanin zwalczać 
rzęd obecny.

celu zaznajomienie się obecnie prowa­
dzoną kontrolą ruchu granicznego mię­
dzy Rzplitą Polską a w. m. Gdańskiem 
w związku z koniecznością wydania za­
rządzeń, któreby ukróciły rozwijające

Od tego ideału jesteśmy dzisiaj dalej 
niż kiedykolwiek. Jeszcze pare tygodni 
bezczynności Rządu, a ceny za zboże u 
nas będą wyższe niż w Warszawie, Lon­
dynie i innych miastach. Już dzisiaj o- 
płaca się nam sprowadzać mąkę z Ame­
ryki mimo że przewóz przez ocean ko­
sztuje ładną sumkę. Jakie są tego przy­
czyny? P. Premjer w swej mowie ponie­
działkowej powiedział, że jest to skutek 
nieurodzaju. Owszem, lecz nieurodzaj 
jest tylko jedną z przyczyn drożyzny zbo­
ża. Drugą, bodaj ważniejszą, to w yw ól 
zboża latem  ubiegłego roku. Gdyby nie 
ten wyw óz, mielibyśmy pomimo nieuro­
dzaju zboża dość i nigdy nie dószłaby 
jego cena do obecnej wysokości

Szerokie rzesze ludności miejskiej, a 
zwłaszcza sfery pracownicze, powinny 
wiedzieć, kom u zaw dzięczają now y  
w zrost drożyzny i dalsze pogorszenie ich  
bytu: Kampanję za wywozem zboża 
wszczęła prasa stronnictw kapitalistycz- 
no-rolniczych już wiosną 1924 r W kil­
ka tygodni później, Z w iązek L udow o- 
N arodow y, K lub C hrześcijańsko- N aro*  
dow y i Piast przy pom ocy W yzw olenia  
przeprow adziły w Sejm ie w niosek, w zy­

w ający R ząd do zniesienia zakazu w y ­

w ozu zboża. Rząd uległ naciskowi i ze­
zwolił na wywóz, z czego oczywiście 
skwapliwie skorzystano; wywożono zbon 
że nawet wtedy, gdy już ogólnie znanym 
był fakt, że żniwa wypadły źle. Dopie­
ro po niew czasie Rząd spostrzegł, że po­
pełnił z punktu widzenia interesów pań­
stwa w ielki błąd i usiłował zatamować 
fale wywozową wysokimi opłatami. Ża- 
późno?...
i Nie dziwimy się, ż.e Klub Chrześci­
jańsko- Narodowy zabiegał o wywóz w 
interesie swych mandatarjuszów — ob­
szarników. Nie dziwimy się także Pia­
stowi, reprezentującego bogatszych chło­
pów, ź nanych z swego skrajnego mater­
ializmu i egoizmu. A le dlaczego za w y­

w ozem  zboża gardłow ał rów nież Z w iązek  
Ludowo- Narodowy, który przecież chce 
uchodzić za stronnictwo w szechstanow e,  
to jest takie, które broni interesów w szy ­

stkich w arstw narodu. Przecież zwyżkft 
cen zboża nic leżała ani w interesie prze­
mysłu. ani kupiectwa, ani sfer inteli­
genckich i urzędniczych, ani leż klasy 
robotniczej Choćby ten jeden wypadek 
dowodzi, że ta rzekoma obrona interesów 
wszystkich stanów przez endecję, to 
zw ykła blaga przedw yborcza. Poza ob­
szarnikami, jedlynie jeszcze bankierzy, 
wielcy przemysłowcy i wielcy kupcy (to 
znaczy ci wszyscy, którzy mają pienią­
dze... na w ybory) cieszą się opieką ende­
cji. Resztę — inteligencję, urzędników, 
robotników, drobnomieszczaństwo — 
karmi Narodowa Demokracja frazesam i 
i słodkim i obiecankam i. To też nic dziw­
nego, że kieszenie ludzi z tych sfer prócz 
płótna nie zawierają nic a kiszki grają 
im codziennie marsza... na cześć opie­
kunki — endecji.

się na tym odcinku przemytnictwo. W 
skład komisji wchodzę naczelnik wydzia 
>lu ochrony granic w Ministerstwie Spr. 
Wewn. p. Ossoliński, starszy referent M. 
,S. Wewn. p Wojnar i przedstawiciel ko- . 
mendy głównej Policji Państwowej Po­
za tern do komisji wejdę z ramienia Mi­
nisterstwa skarbu delegat Izby Skarbo­
wej w Toruniu oraz z ramienia sztabu 
generalnego delegat D. C. K. nr. VIII.
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tooW (oprowadził stodi prosrnm w życie.
S z e ro k a a k c ja  o s z c z ę d n o ś c i i ro z b ro je n ia .

WASZYNGTON, 22. 1.
S e n a t o d rz u c i ł 4 3 -m a  g ło s a m i c o n tra  

2 2 w n io se k  z  o b ra d  d y s k u s y jn y c h n a d  

le p s z e m  u z b ro je n ie m  1 6 je d n o s te k  b o jo ­

w y c h  f lo ty  a m e ry k a ń sk ie j .

F a k t te n  ś w ia d c z y  n a jw y m o w n ie j , ż e  

w S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h z w y c ię ż y ł 

p ro g ra m p re z y d e n ta C o o lid g e ‘a . który 

p rz e m a w ia z a  k o n ie c z n o ś c ią ro z b ro je n ia  

i o s z c z ę d n o śc i .

Najwiekna senja kMaMatiaia!!
24 stycznia b. r.
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■' M n o ż n a  d la
M in is te r ju m  s k a rb u  z a w ia d o m iło  w c z o  

r a j w s z y s tk ie  iz b y  s k a rb o w e , ż e m n o ż n a  

d la u p o s a ż e ń  i d o d a te k m ie s z k a n io w y  

n a  lu ty  d la u rz ę d n ik ó w 7 p a ń s tw o w Ty c h

L ig a N a ro d ó w  b a d a  s ta lo w y  
m u n d u r N ie m ie c .

D e le g a te m  P o ls k i w  k o m ite c ie k o n tro l i z b ro je ń |
b ę d z ie g e n .

D n ia  8 . lu te g o  z b ie rz e s ię  w  G e n e w ie  

s ta ły  k o m ite t d o ra d c z y L ig i N a ro d ó w ,  

k tó ry  z a ją ć s ię m a p rz y g o to w a n ie m  

przyjęcia przez Ligę Narodów k o n tro l i  

z b ro je ń  w  N ie m c z e c h .

D o w ia d u je m y  s ię , ż e P o ls k a b ę d z ie

Ż e ro m s k i la u re a te m  n a g ro d y  
z a  n a j le p s z e  d z ie ło  l i te r a c k ie .
' W  k o ń c u  ro k u  u b ie g łe g o  m in is te r ju m  

;W . R . i O . P ., u s ta n o w iło  s ta łą  n a g ro d ę  

d o ro c z n ą  w  w y s o k o śc i 5 .0 0 0  z ł z a  n a jw y ­

b itn ie js z e d z ie ło  l i te ra c k ie , o g ło s z o n e w 7 

o k re s ie  t r z e c h  o s ta tn ic h  la t .

D o n io s ły  w y n a la z e k  P o la k ó w ?
, ,N o w a  R e fo rm a "  p o d a je : W  o s ta tn ic h  

m ie s ią c a c h  w ie le  s ię  m ó w i i p is z e  o  te le -  

fy p ie , a m e ry k a ń s k im  w y n a la z k u , p rz y  

h o m o c y  k tó re g o  m o ż n a w y s y ła ć p is a n e  

te le g ra m y .

O  w ie le  d a le j je d n a k  p o s z l i n a s i ro ­

d a c y  p o r . W . Ł . M ie c z y s ła w  i J e rz y  G a ­

b ry s io w ie , K ra k o w ia n ie , k tó rz y  n a  s w o -  

, im  a p a ra c ie t . z w . „ T e le fo n o g ra f je " p o ­

t r a f i l i p rz e p ro w a d z ić w 'p ro s t z a m ia n ę

Kawiarnia i Restauracja

Pomorzanka
Toruń, ul. Szeroka nr. 20 

p o le c a

wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w  c e n ie  o d  1  z ł .  2 5  g r .  o d  g o d z .  1 2 -e j d o  1 6 -e j  

Paszteciki, bulion, ciepłe I zimne potrawy 
o każdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu 

u rz ę d n ik ó w .
b ę d z ie  ta k i s a m , ja k  w 7 s ty c z n iu . P o d a -  

te k  d o c h o d o w y  —  w re d łu g  o s o b n e g o o  

k ó ln ik a .

S o s n k o w s k i .

p rz e z  L ig ę  N a ro d ó w  w e z w ra n a  d o  wyzna­
czenia swego delegata d o  s ta łe g o  k o m i ­

te tu  d o ra d c z e g o . Ę ę d z ie  n im  p ra w d o p o ­

d o b n ie b . m in . s p ra w  w o js k o w y c h g e n .  

K a z im ie rz  S o s n k o w sk i .

S ą d  k o n k u rs o w y , p o  u s ta le n iu  r e g u ­

la m in u , p rz y z n a ł je d n o g ło ś n ie  n a  p o s ie ­

d z e n iu  w c z o ra js z e m  n a g ro d ę  l i te r a c k ą  p .  

S te fa n o w i Ż e ro m sk ie m u z a p o w ie ś ć  

„ W ia tr  o d  m o rz a " .

m o w y lu d z k ie j w p is m o m a s z y n o w e  

(d ru k ; . K a ż d e  w y m ó w io n e  s ło w o  w  a p a  

r a t b e z  w z g lę d u n a o d le g ło ś ć z o s ta je  

c h w y ta n e  p rz e z  n o w y  a p a ra t i p rz y  p o ­

m o c y  f a l g ło s o w y c h  p rz e la n e z o s ta je  n a  

m a sz y n ę  ja k o  d ru k .

P o d o b n o  b ra c ia  G a b ry s io w ie  n a d e s ła ­

l i o p is  s w e g o  w y n a la z k u u rz ę d o w i p a ­

te n to w e m u  w  W a rs z a w ie , k tó ry d o  te j  

p o ry  n ie  n a d e s ła ł o d p o w ie d z i .

K ra k ó w  c ie n io m  b o h a te ró w  z r . 1 8 6 3  r .
K R A K Ó W , 2 2 . 1 . (P A T .)

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  o d b y ło  s ię  w  k o  

ś c ie le g a rn iz o n o w y m ś w . P io tr a n a b o ­

ż e ń s tw o  ż a ło b n e  z a s p o k ó j d u s z  b o h a te ­
ró w  p o le g ły c h  w  p o w s ta n iu  s ty c z n io w e m  

1 8 6 3 r . M s z ę  ś w . o d p ra w ił k a p e la n  z a ­

ło g i k ra k w s k ie j k s . N ie z g o d a . N a  n a ­

b o ż e ń s tw ie b y li o b e c n i p rz e d s ta w ic ie le

O odcięcie Prus
Wschodnich od Niemiec.

W A R S Z A W A , 2 2 . 1 . (P A T .) I s ię  w y s u n ię c ia  k w e s tj i r e w iz j i t r a k ta tu  

J a k  d o n o s z ą  z  B e r l in a , n o w y  k a n c le rz  i p o k o jo w e g o . T y m  w re s z c ie w s z y s tk im ,  

R z e s z y  o d p o w ia d a ją c  w  p a r la m e n c ie  R z e  ! k tó rz y b y  m ie li w ą tp l iw o ś c i c o d o  p ra w -

s z y  n a  s ta w ia n ie  m u  p y ta n ia  o ś w ia d c z y ł :  

N a s z a  p o li ty k a  z a g ra n ic z n a n ie  u le g n ie  

ż a d n e j z m ia n ie . Z a w s z e p ro te s to w a liś ­

m y  p rz e c iw k o  o d c ię c iu  P ru s  W s c h o d n ic h  

o d  R z e s z y , o d c ię c iu  k tó re  p rz y n io s ło  n a ­

s z e m u  k ra jo w i o lb rz y m ie  s z k o d y , je d n a k  

ż e  ja k  d o tą d  p ro te s ty  n a s z e  n ie  o d n io s ły  

s k u tk ó w . P o d a ją c  to  o ś w ia d c z e n ie  k a n ­

c le rz a , „ L e M a s s a g e r P o lo n a is e " z a o p a ­

t ru je  je  w  n a s tę p u ją c y  k o m e n ta rz : Z  o -  

ś w ia d c z e n ia  k a n c le rz a  L u tl le ra  z d a je  s ię  

w y n ik a ć , ż e n a w e t o f ic ja ln e s fe ry k ie ­

ro w n ic z e  N ie m ie c n ie  c h c ą  z re z y g n o w a ć  

z  k a m p a n ji , p ro w a d z o n e j p rz e c iw k o  t r a k  

ta to w i, k tó re g o  w y k o n a n ie je s t p rz e c ie ż  

ic h  o b o w ią z k ie m . A le  z e  s łó w  k a n c le rz a  

w y n ik a  p rz e d e w s z y s tk ie m , ż e N ie m c y  

z a m ie rz a ją  k o n ty n u o w a ć tę k a m p a n ję  

p rz e z z n ie k s z ta łc e n ie p ra w d y . S p ra w a  

o d c ię c ia P ru s  W s c h o d n ic h o d N ie m ie c  

je s t ty lk o  m ite m . S p ra w a  ta  is tn ie je  ty l ­

k o  w  u m y s ło w o śc i n ie m ie c k ie j . P o d a l i ­

ś m y  o s ta tn io  w  „ L e  M e s s a g e r P o lo n a is "  

s z e re g d a n y c h c y f ro w y c h , w y k a z u ją ­

c y c h , ż e  k o le jo w y  ru c h  t r a n z y to w y  p rz e z  

P o m o rz e  n ie  z m n ie js z y ł s ię  ta k , ja k to  

m o ż n a b y b y ło p rz y p u s z c z a ć n a p o d s ta ­

w ie tw ie rd z e ń  n ie m ie c k ic h , le c z p rz e -  

c iw n ie  w z ra s ta . S p e c ja ln y  o rg a n  p ra w ­

n ic z y , p o w o ła n y  d o  ro z s tr z y g a n ia  e w e n ­

tu a ln y c h  s p o ró w , m o g ą c y c h  p o w s ta ć z  

p o w o d u t r a n z y tu n ie m ie c k ie g o p rz e z  

P o ls k ę n ie  o trz y m a ł ż a d n e j s k a rg i. W e ź -  

m y  w re sz c ie „ T e m p s" z d n ia 1 9 . s ty c z ­

n ia  b . r . , g d z ie  c z y ta m y : I s tn ie n ie  k o ry ­

ta r z a  p o ls k ie g o  n ie  n a ra ż a  N ie m ie c n a  

ż a d n e  t ru d n o ś c i . D z ie n n ik  te n  d o d a je  w  

in n e m  m ie js c u : T e n  k o ry ta rz  m a  s w o ic h  

p rz e c iw n ik ó w , k tó rz y  n ie  w y rz e k l i s ię  

je s t to  s p ra w a , d a ją c a  n a jw ię k s z e  s z a n -  

w a lk i , p o n ie w a ż w y o b ra ż a ją s o b ie , ż e

w ła d z c y w iln y c h , w o js k o w y c h , u n iw e r ­

s y te tu , g ru p a w e te ra n ó w z 1 8 6 3 r . z e  

s z ta n d a re m , d e le g a c je o f ic e ró w  i s z e re ­

g o w y c h  w s z y s tk ic h  fo rm a c y j z a ło g i k ra ­

k o w s k ie j o ra z  l ic z n a  p u b lic z n o ś ć . P o  n a ­

b o ż e ń s tw ie k s . N ie z g o d a  o d p ra w ił m o ­

d ły  p rz y  k a ta fa lk u  o z d o b io n y m , z ie le n ią  

i p ro p o rc z y k a m i.

d z iw n o śc i w s p o m n ia n y c h  w y ż e j in fo rm a -  

c j i , m o ż e m y  z a le c ić  z a p o z n a n ie  s ię  z  o f i-

c ja ln e m  s p ra w o z d a n ie m  d y re k c j i k o le ­

jo w e j w  K ró le w c u  z  r . 1 9 2 3 , k tó ra  to  d y ­

r e k c ja  n ie  m o ż e  b y ć  p o d e jrz e w a n ą  o  s y m  

p a t ję  d la  s p ra w y p o ls k ie j . S p ra w o z d a ­

n ie  to  g ło s i : P ru s y  W s c h o d n ie  n ie  s ą  ju ż  

e n k la w ą , g d y ż k o le j ż e la z n a s ta n o w i  

m o s t p o p rz e z te ry to r ju m  P o ls k i . W  te n  

s p o s ó b  te z a  w  s p ra w ie o d e rw a n ia P ru s  

W s c h o d n ic h  o d  N ie m ie c  z o s ta ła  w  s z c z e ­

g ó ln y  s p o s ó b  z n ie k s z ta łc o n ą  p rz e z s a m e  

N ie m c y . W ie lk ą  z a s łu g ę  k a n c le rz a  L u t-  

h e ra  —  k o ń c z y  „ L e M e ss a g e r P o lo n a is "  

je s t to , ż e  p rz y c z y n ił s ię  d o o tw o rz e n ia  

o c z u ty m  w s z y s tk im , k tó rz y  d o ty c h c z a s  

n ie  z n a li is to tn e g o  c h a ra k te ru  i te n d e n ­

c j i  m ę ż ó w  s ta n u , ja c y  o b ję l i w d a ś n ie  n a j ­

w y ż s z ą o d p o w ie d z ia ln o ś ć z a k ie ro w n ic  

c tw o  s p ra w a m i R z e s z y .

Depesze.
K R Ó L E W IE C , 2 2 . 1 (P A T .)

U b ie g łe j n o c y  z e rw a n o w y w ie s z o n ą  

tu  n a  k o n s u la c ie  Z . S . R . R . z  o k a z j i ro c z  

n ic y  ś m ie rc i L e n in a  f la g ę  s o w ie c k ą .

B E R L IN , 2 2 . 1 . (P A T .)

W c z o ra j w ie c z o re m  o d b y ła  s ię  w  B e r ­

l in ie w  p a ła c u s p o ro w y m a k a d e m ja i  

p a r t j i k o m u n is y c z n e j k u  c z c i L e n in a .

W A R S Z A W A , 2 1 . 1 .

P rz e d s ta w ic ie le p rz e m y s łu  w ę g lo w e ­

g o  n a  G . Ś lą sk u , c z ło n k o w ie  ta k  z w . k o n ­

w e n c ji ś lą s k ie j , z a m ie rz a ją w n a jb l iż ­

s z y c h  d n ia c h  o d b y ć w s p ó ln ą  k o n fe re n ­

c ję w  s ip ra w ie  obniżenia obecnych cen 

węgla górnośląskiego.

Najsilniejsze i najlepsze 
dla P. T. Piekarzy 

s ą  ty lk o

Drożdże Bf eźn nowshie
Z a m ó w ie n ia  w y k o n u ją  o d w ro tn ie :  

Zakłady Pmyslm „flieża nd w“ 11. 
w Krakowie

* HENRYK GRALSKI.

0  c e lo w e ] i b ie d n e j r e k la m ie .
O b e c n y  a u s tr ja c k i m in is te r M a ta ja  

n a p is a ł , ju ż  p rz e d  w o jn ą  s ły n n ą , k s ią ż ­

kę „O r e k la m ie " . O s ią  je g o  z d a n ia  o  r e ­

k la m ie  je s t tw ie rd z e n ie , ż e r e k la m a  je s t  

w s z y s tk o  to c o  p o d n o s i p o p y t n a  ry n k u  

h a n d lo w y m . M o ż n a w ię c i n a o d w ró t  

p o w ie d z ie ć , ż e  n a jd ro ż sz e  n a w e t o g ło s z e ­

n ie  i r e k la m o w a n ie  s ię  n ie  je s t w ła śc iw ie  

r e k la m ą , je ż e l i n ie  p rz y n o s i p o ż ą d a n y c h  

r e z u l ta tó w . W e d łu g  o w e g o  o w o c u - re z u l  

la tu  n a le ż y  c e n ić  d rz e w o  r e k la m y . Ż e ­

b y  w ię c  s k u te c z n . r e k la m o w a ć , t r z e b a  s ię  

te g o  w p ie rw  n a u c z y ć : R z e c z o z n a w s tw o  

w y d a jn e j r e k la m y  je s t d z iś o s o b n ą n a ­

u k ą , k tó rą  z a jm u ją s ię a k a d e m ic k o  w y ­

k s z ta łc e n i te c h n ic y  i p s y c h o lo g o w ie , ta ­

k a  z a ś u m ie ję tn ie  z o rg a n iz o w a n a  r e k la ­

m a  w c h o d z i w  z a k re s t . z w . p s y c h o te c h -  

n ik i . Z b a d a n o  ju ż  d o k ła d n ie , ja k  n p . n a ­

le ż y  d ru k o w a ć  a f is z e , ja k  p o w in n y  w y g lą  

d a ć  k s z ta ł ty  l i te r w  o d n o ś n y c h  d z ie d z i­

n a c h  r e k la m y , ja k ie  k o m b in a c je  k o lo ró w  

n a j ła tw ie j , w ię c te ż n a j le p ie j o d d z ia ły -  

w u ją  n a  o k o . P rz y to c z ę c ie k a w y  p rz y ­

k ła d  z o s ta tn ic h  ty g o d n i: s ły n n a  f a b ry ­

k a  n ie m ie c k a Z e is s a z a ż ą d a ła w  In s ty ­

tu c ie  P s y c h o te c h n ic z n y m  , ,O rg a "  w  B e r ­

l in ie  z b a d a n ia  w z o ru  r e k la m o w e g o  s w e ­

g o  d o m o w e g o  a p a ra tu  k in o w e g o ; c h o d z i ­

ło  o to , b y  w  n a jp rz y s tę p n ie js z y  s p o s ó b  

u w id o c z n ić  o jc a , m a tk ę  i d z ie c i p rz y  ta ­

k im  a p a ra c ie . P o d łu g ic h b a d a n ia c h  

w y k o ń c z o n o  w z ó r r e k la m y , k tó ry d a je  

n a  ć z a rn e m  t le  b ia łe s y lw e tk i ro d z in y  i  

a p a ra tu , b e z w s z e lk ic h d o d a tk ó w . J e s t  

to  n ie ty lk o  n o w y  p o m y s ł a le  i n o w e  o d ­

k ry c ie „ p s y c h o te c h n ic z n e " , k tó re w in n i  

z a p a m ię ta ć  s o ,b ie  f a c h o w c y  r e k la m y , m ia  

n o w ic ie , ż e w  r e k la m ie le p ie j o d d z ia ły ­

w a  ja s n y  te k s t  n a  c z a m e m  t le , n iż e l i n a  

o d w ró t . W id z im y  to  z re s z tą  n a j le p ie j w  

s k u te c z n o ś c i r e k la m  ś w ie t ln y c h . T u  je ­

s te śm y  n a  w y ż y n a c h  u m ie ję tn e j i n a u k o  

w e j r e k la m y . M n ie  je d n a k  c h o d z i o b e c ­

n ie  je d y n ie  o  w y k a z a n ie te g o , c o je s t  

p rz e c ię tn ie m ą d rą , a c o n ie w ą tp l iw ie  

g łu p ią r e k la m ą . P o n ie w a ż ła tw ie j w y ­

k a z a ć  z łe  n iż e l i d o b re , w s k a ż ę  p rz e to  n a  

n a jw a ż n ie js z e b łę d y  n a s z e j p o ls k ie j r e ­

k la m y , b o  n ik t n ie  z n a  d w ó c h  g łó w n . je j  

z a s a d , ż e  t r z e b a  r e k la m o w a ć  s i ln ie  i ty l ­

k o  to , c o *  je s t is to tn ie d o b re m . K to n ie  

p o s ia d a d o s ta te c z n e j w y trw a ło ś c i i c ie r ­

p liw o ś c i, n ie  d o jd z ie  d o  s k u tk u  r e k la m ą ;  

ta k s a m o n ic n ie p o m o ż e n a js i ln ie js z a  

r e k la m a , o  i le  c h o d z i o  to w a r l ic h y . Z ła  

o p in ja  w  k u p ie c tw ie  ro z c h o d z i s ię  o  w ie ­

le  s z y b c ie j a n iż e l i d o b ra , ta k s a m o  ja k  

w  ż y c iu .

U  n a s  u ra ż a ją , ż e  r e k la m o w a ć  t r z e b a  

ty lk o  w te d y , g d y  , ,in te re s "  ju ż  n ie  id z ie ,  

a s k u te c z n o ś ć r e k la m y  je s t n a jw ię k s z ą  

w ła ś n ie  g d y  , ,in te re s " id z ie , b o  c h o d z i o  

to , a b y  te n , . in te re s " s z e d ł d a le j . Ź le  

w ię c  c z y n i te n , k to  o s ta tn i g ro s z  w y rz u ­

c a  n a  b e z s k u te c z n ą  r e k la m ę . K o g o  , ,n ie  

s ta ć " n a  r e k la m ę , te n  n ie m a n ic  d o  r e ­

k la m o w a n ia , a  w  k a ż d iy m  r a z ’e ju ż n ic  

d o b re g o . A le  i n a  o d w ró t:  k o g o  „ s ta ć "  n a  

r e k la m ę ta n ie g o  i d o b re g o  to w a ru , te n  

m u s i ja k n a jc z ę śc ie j i n ie z m o rd o w a n ie  

r e k la m o w a ć g o . N ie b ę d z ie je d n a k  ta  

r e k la m a  m ia ła  s k u tk u  w te d y , g d y  n ie  b ę  

d z ie  o n a  umiejętna. K o g o  , ,s ta ć "  n a  t i -  

m ie ję tn ą r e k la m ę , te g o „ s ta ć " ró w n ie ż  

n a  t ru d  p o m y s ło w e j r e k la m y . P rz e s z ły  

ju ż  te  c z a s y , k ie d y  to  k u p ie c , p rz e m y s ło ­

w ie c  lu b  r z e m ie ś ln ik  p rz e z n a c z a ł „ p e r io ­

d y c z n ie "  p e w n ą  k w o tę  n a  r e k la m ę : d z iś  

। m ą d ry  k u p ie c  s a m  o b m y ś la  r e k la m ę , a l ­

b o  o d d a je  ją  w  r ę c e  ta k ic h , k tó rz y  u m ie ­

ją  ją  o b m y ś la ć . T rz e b a  o tw a rc ie  p o -w ie ­

d z ie ć : a k w iz y to r r e k la m  g a z e c ia r s k ic h  

b y w a p rz e w a ż n ie m ie rn y m  d u c h e m  p o d  

w z g lę d e m  p o m y s ło w o ś c i i n a u k o w o ś c i  

r e k la m y . S a m e , d o ś ć  l ic z n e  u  n a s , b iu ra  

^ re k la m o w e  n ie  p o s ia d a ją d o s ta te c z n y c h  

k w a lif ik a c y j , w  n o w o c z e s n e m  te g o  s ło -  

w ra  z n a c z e n iu . W  k a ż d y m  r a z ie  n ie  c h o ­

d z i w  ta k im  w y p a d k u  o  ty tu ł i d y p lo m  

ja k ie jś s z k o ły , le c z o s p e c y f ic z n y  s p ry t ,  

k tó re g o  la d a  k to  n ie  p o s ia d a , a ta k ż e  o  

p e w n e  d o ś w ia d c z e n ie  , k tó re g o  t r z e b a  s ię  

n a u c z y ć .

W  ja k  g łu p i s p o s ó b  u p ra w n ia ją r e k la ­

m ę , n ie c h  s łu ? y  n a s tę p u ją c y p rz y k ła d :  

z g ła sz a  s ię  d o  p e w n e g o s a lo n u k o s m e ­

ty c z n e g o  m ło d y  a k w iz y to r  o g ło s z e ń  i  p ro ­

s i o  z a m ó w ie n ie  o g ło s z e n ia  w  je g o  d z ie n ­

n ik u ; n ie  p y ta  s ię je d n a k  z u p e łn ie ja k  

o n o  m a  w y g lą d a ć ,  ty lk o  ja k  w ie lk ie m  m a  

b y ć . O to  n a jg łu p s z y  o b ja w  g łu p ie j r e ­

k la m y : n ie  o d  w ła śc iw -o ś c i o g ło s z e n ia  lu b  

a f is z a  z a le ż n a  je s t s k u te c z n o ś ć  r e k la m y ,  

le c z  o d  s p o s o b u  w * ja k i d a n y  w y m ia r r e ­

k la m y  z o s ta ł z u ż y tk o w a n y . P rz y p a tr z ­

m y  s ię n p . k ra k o w sk im  a f is z o m k in o ­

w y m  a  b ę d z ie m y  m ie li ty p o w y  p rz y k ła d ,  

w  ja k i s p o s ó b  m a m y  n ie  m a rn o w a ć  r e k la  

m y ; je d e n  a f is z z b i ja d ru g i i ty le je s t  

te k s tu  i ta k  w ie lk ic h  ro z m ia ró w s ą te  

a f is z e , ż e n ie  w ia d o m o , c o , ,g ra ją " i w 

k tó ry m  k in ie ? N a re s z c ie , c z y ż n ie je s t  

to  s z c z y te m  g łu p o ty  o g ła s z a ć łó ż k o n a  

s p rz e d a ż n a n ie o d p o w ie d n ie m  m ie js c u ?  

O to  z a sa d n ic z y  b łą d  n a s z e g o  m ie sz c z a ń ­

s tw a , ż e n ic  z n a p o w a g i i z n a c z e n ia r e ­

k la m y  w  p is m a c h  f a c h o w y c h  i p rz e w a ż ­

n ie  ż a łu je  g ro sz a  n a  p o d n ie s ie n ie  w y d a j­

n o ś c i s w e j p ra c y  d ro g ą  r e k la m y s p ry t­

n e j , f a c h ó w 7 '? ] i n a u k o w e j .

N a le ż y  p o w ita ć z u z n a n ie m  in ic ja ty ­

w ę  I z b y  H a n d l . P rz e m y s ł, w  B y d g o s z c z y ,  

k tó ra  z a ło ż y ła  a rc h iw u m r e k la m o w e i  

p ro s i . w r s w ’y m  k o m u n ik a c ie o p o p a rc ie  

z a in te re so w a n y c h  c z y n n ik ó w 7 w  P o lsc e .  

N ie m n ie j u z n a n ia  n a le ż y  s ię  in ic ja ty w ie  

K ra k o w s k . M u z e u m  P rz e m y s ło w e g o , k tó  

r e  w in n o  je d n a k  z w ra c a ć  u w a g ę n ie ty l-  

k o  n a  e s te ty c z n y , a le i p ra k ty c z n y  ro z ­

w ó j r e k la m y  w  K ra k o w ie .
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N o w a in scen izac ja

W y k o n an ie 1 9 2 4 r . —  N ajw y b itn ie js i a ity śc i  
d o b y  o b ecn e j. - E . JA N N IN G S - N E R O N  

Pimsu ttilo bilaos 
fil Wll

M ięd zy n a ro d o w y  u rząd p racy o p u b li 

k ow a l p ie rw szy  d o k ład n y  b ilan s s tra t w  

lu d z iach , p o n ie s io n y ch  p rzez p o szczeg ó l­

n e  p ań s tw a w  czas ie o sta tn ie j w ie lk ie j 

w o jny . P ary sk i ,,T em p s" p o d a je n as tę ­

p u jące d an e  te j p u b lik acji.
O g ó ln a lic zb a  w alczący ch  w y n o siła  < > 0  

m iljo n ó w . 1 5 m iljo n ó w  p rzy pad a  n a  R o ­

s ję ; 1 3 n a N iem cy , 9 n a A u stro - W ęg ry ,  

8  n a  F ran c ję , o k o ło 6 n a A n g lję , 5 i p ó ł  

n a  W ło ch y  i n ieco  w ięce j n iż 1 n a  S tan y  

Z jed n o czo n e . W  ten  sp o só b  p ro cen to w o  w  

s to su n k u  d o  o g ó łu  m ęsk ie j lu d n o śc i F rań  

c ja s trac iła  o k o ło  4 1 p ro cen t w alczący ch .  

N iem cy  —  3 9 ,6 p ro c ., A u stro - W ęg ry  —  

3 4 ,6 p ro c ., W ło ch y  3 1 ,5 p ro c ., A n g lja  2 4 ,2  

p ro c ., zaś S tan y  Z jed n o czo n e —  8 ,4  p ro c . 

S tra ty w  zab ity ch  i zag in io n y ch w y n o ­
szą : d la N iem iec —  2 m iljo ny , d la R o sji 

—  1 .5 4 2 .0 0 0 , d la A u stro - W ęg ie r —  

1 .4 2 .0 0 0 , d la F ran cji —  1 .4 0 0  0 0 0 , d la  

W ło ch —  7 5 0 .0 0 0 , d la A n g lji —  7 4 4 .0 0 0 ,  

zaś d la S tan ó w  Z jed n oczo n y ch  —  6 8 .0 0 C . 

W  ten  sp o só b F ran cja s trac iła  p rzez w o j  

n ę 1 5 ,5 p ro c sw e j m ęsk ie j lu d n o śc i,  

N iem cy —  9 ,8 p ro c ., A u stro - W ęg ry —  
9 ,5 p ro c ., W io ch y —  6 ,2 p ro c ., A n g lja —  

5 ,1 p ro c ., S tan y Z jed n o czo n e —  0 ,2 p ro c .

. „ i, , , - ,i „„i    i,       

S zw ed zk rs ta tek  w y sad zo n y  w  p o w ie trze  
p rzez m in ę n a m o rzu C zarn em .

W strząsa jąca trag ed ja  w śró d
b ezm ia ró w  m o rsk ich .

W  ty ch  d n iach n ad esz ła w iad o m . d o  

S to k h o lm u , że szw ed zk i p a ro w iec „H as-  

.g e sg e" ; p ły n ący z K o n stan ty n o p o la d o  

N o w o ro sy jsk a , w p ad ł n a

p ł y w a j ą c ą  m i n ę

i  za to n ą ł w raz z ca łą za ło g ą , liczącą 2 8  

lu d z i o raz p asaże ram i i ład u n k iem .

M in a p o ch o dz i n iew ą tp liw ie z czasó w  

b l o k a d y  m ó r z

i m im o  w ie lo le tn ie j p racy  n ad  o czy szcza ­

n iem  w ó d  n ie  zo s ta ła d o  te j ch w ili w y ło -

T a jem n iczy o k rę t b ez  za ło g i.
W  p o b liżu  n o rw esk ieg o  m ias ta  p o rto ­

w eg o  A alesu n d , zau w ażo n o  n ied aw n o  n a  

m o rzu m ały s ta tek , m an ew ru jący w  

sp o só b n iezw y k ły . Z ro zu m ian o , że co ś  
tam  n ie je s t w  p o rząd k u , i w o fy ec teg o  

w y słan o  w  ty m  k ie ru n k u  łó d ź  m o to ro w ą-  

Z a ło g a m o to rów k i, p rzy b iw szy d o s ta t­
k u , s tw ierd z iła  k u  sw em u  zd u m ien iu , że  

s t a t e k  t e n  p o z o s t a j e  z u p e ł n i e  b e z  z a ł o g i .

N a s ta tk u  p a liły s ię la ta rn ie , ś w i a t ł o  

b y ł o  t a k ż e  w  k a j u t a c h  i  o b i a d  b y ł  p r z y ­

g o t o w a n y  n a  p r z y k r y t y m  s e r w e t ą  s t o l e .

M ze sztzuromi w CIHcojo.
K o m isa rz zd ro w ia  p u b liczn eg o  w  C h i­

cag o , d r. B u n d esen  p ro jek tu je w p ro w a-

d zen ie w  ży c ie ty g o d n ia  w ra lk i ze szczu ­
ram i. T w ierd z i o n , że w  S tan ach Z jed ­

n o czo n y ch  je s t ty le szczu ró w , ile je s t 
m ieszk ań có w , a w t sam em  C h icag o je s t 

p rzesz ło 3 m iljo n y  szczu ró w ', czy li p rze ­
c ię tn ie 3  szczu ry  „o b s łu g u ją" d w ó ch  ch i-  
cag o w ian .

T am te jsi zn aw cy szczu ró w o rzek li, 
ż e szczu r o p ró cz szk ó d , jak ie czy n i, je s t  
w ca le p o w ażn y m  d o d a tk iem d o ch ica ­

g o w sk ich k o sz tó w u trzy m an ia W y ży ­

w ien ie sa rn o szczu ró w  k o sz tu je , ’ m iesz ­

k ań có w  C h icag o  1 4 .0 0 0 d o la ró w  d z ien n ie , 
C zy li 5 m iljo n ó w  d o la ró w  ro czn ie , je śli  
s ię w eźm ie za p o d staw ę , że szczu r z je  

a rty k u łó w '- p o trzeb n y ch cz ło w iek o w i, za  

p ó ł cen ta am ery k ań sk ieg o  d z ien n ie .

D r. B u nd es< en  w y jaśn ia jąc  n ieb ezp iecz  
n ą  i k o sz to w n ą sy m b io zę ch icąg o w ian  ze

W y u zd an ie ro zp u s tn eg o  
B erlin a .

P rzem y sł s tręczy c ie lsk i
W  p ań s tw ie „b o jaźn i B o że j" w y ch o ­

d zą  n a  jaw  co  ch w ila  zb ro d n ie tak p o ­

tw o rn e i d z ik ie , iż p o tw o rn ie jszy ch n ie  

zn a E u ro p a , k tó ra  m n iej rek lam o w o  b a ­

ła s ię B o g a . P rzed  k ilk u  d n iam i p o lic ja  

b e rliń sk a  w p ad ła  n a  tro p  n o w eg o

s k a n d a l u  o b y c z a j o w e g o

N au czy c ie lk i w  szk o łach p o w szech ­

n y ch  zw ró ciły  u w ag ę, iż d z iew częta 1 2 i 

1 4 -le tn ie  p o siad a ją  p rzed m io ty  n ie o d p o ­

w iad ające ich zam ożn o ści, jak
z ł o t e  z e g a r k i ,

b ran so le ty , p ie rśc io n k i, jed w ab n e p o ń  ­
czo ch y i t. d . In d ag o w an e d z iew czę ta  

tw ie rd ziły u p a rc ie , iż p rzed m io ty te o -  

trzy m a ły  w  p o d a ru n k u o d sw y ch  k rew ­

n y ch . W reszc ie jed n a z u czen n ic w y d a ­

la , iż p ew ien
s t a r s z y  p a n ,

k tó reg o  n azw isk a  n ie  p am ię ta , o fia ro w a ł  

je j zega rek R o zp o czę to p o szu k iw an ia  

za ty m  „s ta rszy m  p an em " i u d an o s ię  

w ed le w sk azó w ek d z iew czy n y d o d o m u  

n je jak ie jś p an i R eiss P o lic ja w esz ła w  

te j ch w ili, g d y  w  m ieszk an iu
n i e b e z p i e c z n e j  s t r ę c z y c i e l k i  

zn a jd o w a ło  s ię k ilk a u czen n ic  1 2 -to  i 1 4 -  

le tn ich o raz sześc iu  s ta rszy ch  m ężczy zn . 

S y tu ac ja , w  jak ie j zn a lez io n o  ca łe to w a ­

rzy stw o , n ie b u d z iło żad n e j w ątp liw o śc i  

co  d o  ch arak teru  teg o  zeb ran ia

W  d o m u  p an i R eiss o d b y w ały  s ię  

w y u z d a n e  o r g j e ,

a s tręczy c ie lk a d o starcza ła zaw sze n o ­

w eg o m aterja łu  zazn a jam iając s ię z u -  

czen n icam i i w ciąg a jąc je d o sw eg o lu -  

ip an a ru . S ta rszy ch  p an ó w  i p an ią R eiss  

a re sz to w an o , u czen n ice zaś o d es łan o d o  

w io n ą . W ie lk a w ięc ża ło b a o k ry ła że ­

g lu g ę szw ed zk ą .

L ista p o d ró żn y ch n ie je st zn an a d o  

te j ch w ili. Jak jed n ak d o n o szą  rap o rty  

p o rto w e z K o n stan ty n o p o la , szw ed zk im  

p a ro w cem  p ły n ę li p rzew ażn ie

k u p c y  o r m i a ń s c y

|i k ilk u  tu rk ó w .

P ły w a jąca m in a m u sia ła b y ć w y ją t­
k o w o s iln a , a lb o w ifem  o k rę t za to n ą ł n a ­

ty ch m ias t i n ie  b y ło  c z a s u  d o sp u szcza ­

n ia  ło d z i ra tu n k o w y ch .

jS ta tek n ie w y k azy w a ł żad n y ch w ięk ­
szy ch u szk o d zeń , a  b y ł o n w łasn o śc ią  

,p rzed s ięb io rcy o k rę to w eg o , zam ieszk a ­

łeg o  w  p o b liżu  A alesu n d . Ó w  w łaśc ic ie l 
o św iad czy ł, że s ta tek jeg o w y słan y zo ­

s ta ł d o  A alesu n d , a le  o d l ch w ili, k ied y  w y  
ru szy ł w  d ro g ę , n i c  j u ż  o  n i m  n i e  s ł y s z a ł .  

Z a ło g a jeg o  liczy ła 8 d o  1 0 o só b . O b a ­

w ia ją s ię , że ca ła  ta  za ło g a zg in ę ła , a le  

z a g a d k ą  p o z o s t a j e , w  jak i sp o só b s tać  

s ię to  m o g ło . N a p o k ład z ie o w eg o s ta t­
k u  za jść m u sia ło  c o ś  n i e z w y k ł e g o .

.szczu ram i, w zy w a d o w alk i z ty m i z ło ś ­

liw y m i su b lo k a to ram i.

HWtcIiI hotnoilzleio żorski ze ponownem wortenlem 
- Rnry chłosty.

r in g , k tó ry m ięd zy in n em i zażąd a ł p o ­

n o w n eg o w p ro w ad zen ia k a ry ch ło sty , 
sk aso w an e j p rzez p ie rw sze rząd y  rep u ­
b lik ań sk ie .

B E R L IN , 2 2 . 1 .

W  B erlin ie sen sację W y w o łało k aza ­

n ie w y g ło szo n e w  d n iu o tw  a rc ia p a rla ­
m en tu p rzez b y łeg o k azn o d z ie ję d w o r ­
sk ieg o d ra D ó h rin g a , w  b e rliń sk im  k o ­

śc ie le p ro te stan ck im .

S ta ry m  zw y cza jem  w r d n iu o tw arc ia  
p a rlam en tu , o d b y w ają s ię w B erlin ie  
d la ew an g elick ich i k a to lick ich cz ło n ­

k ó w Izb y n ab o żeń s tw a . N ab o żeń s tw o  
ew an g e lick ie o d p raw ił p as to r d r. D ó h -  

g u b i m ło d e d z iew czę ta  
d o m ó w  ro d z ic ie lsk ich . B y w alcam i o h y d ­

n eg o  d o m u  sch ad zek  b y li
b o g a c i  k u p c y

i a ry sto k rac i b e rliń scy .

R ezo lu c ja k u p iec tw a
w  sp raw ie G d ań sk a .

T o w arzy stw o K u p có w S am o d z ie l­

n y ch  w  T o ru n iu  n a  p len a rn em  zeb ran iu  

sw y ch  cz ło n k ó w  o d b y tem  w  d n iu  2 1 -g o  

s ty czn ia b . r . p ó d l p rzew o d n ic tw em  p re ­
zesa p . B u zy u ch w a liło jed n o g ło śn ie  

p rzez p . M . T a ta rę w n ies io ną n as tęp u ­

ją cą rezo lu c ję -

T o w arzy s tw o K u p có w  S am o d zie ln y ch  

w  T o ru n iu  z u w ag i n a . o b y w ate lsk i o b o ­

w iązek w sp ó łd z ia łan ia n ad w y w aicze -  

czen iem  w  P o lsce rzeczy w iśc ie w o ln eg o  

n iczem  n iek ręp o w an eg o  d o stęp u d o  m o ­

rza , zag w aran to w an eg o je j p rzez T rak ­

ta t W ersa lsk i, a sab o to w an eg o p rzez  

w ład ze g d ań sk ie , w zy w a ca ły p rzem y sł 

i k u p iec tw o  p o m o rsk ie  ab y

1 )  a n i j e d n y m  e k s p o n a t e m  n i e  z a s i l i ł o  

t a r g ó w  g d a ń s k i c h ,

2 )  a b y  p o l s c y  k u p c y  i p r z e m y s ł o w c y  

w s t r z y m a l i  s i ę  b e z w z g l ę d n i e  o d  a b s o  

l u t n e g o  z w i e d z a n i a  t y c h  t a r g ó w ,  a  n a  

w e t  o  i l e  m o ż n o ś c i  o d  w y j a z d u  w  c z a ­

s i e  t r w a n i a  t a r g ó w  d o  G d a ń s k a ,

3 )  a b y  w s z y s c y  p o l s c y  e k s p o r t e r z y  i  i m ­

p o r t e r z y  n a  P o m o r z u  w  s t o s u n k a c h  
h a n d l o w y c h  z k u p c a m i g d a ń s k i m i  

p r z e s t r z e g a l i n a s t ę p u j ą c y c h  z a s a d :

a )  o b u stro n n e j k o resp o n d en c ji w y łą ­

czn ie  w  ję zy k u p o lsk im ,
b )  zn a jo m o ści ję zy k a, p o lsk ieg o p rzez  

p o d ró żu jący ch g d ań sk ich .

c )  o tw arc ia p rzez k u p có w  g d ań sk ich  
rach u n k ó w czek o w y ch w p o l­

sk ie j P . K . O . w  G d ań sk u i p rze ­
k azy w an ia w sze lk ich n a leży fo śc i

S ł a w e t n y  M a g i s t r a c i e  —  
c z y  t a k  b y ć  p o w i n n o ?

P rzed  k ilk u  d n iam i n a  łam ach  n asze ­

g o p ism a zam ieśc iliśm y  w iad o m o ść , że  

S ąd  w ' S o sn o w cu  sk aza ł p rzed s taw ic ie la  

p ew n e j f irm y  n a g rzy w n ę w  k w o c ie 1 0 0  

z ło ty ch  z a  u m i e s z c z e n i e  s z y l d u  j e d y n i e  w  

o b c y m  j ę z y k u . P rzy sp o so b n o śc i zw ró ­
c iliśm y  n aszem  m ie jscow em  w ład zo m  n a  

tre ść teg o w y ro k u , p rzy p o m in a jąc im  

o b o w i ą z e k  w  t y m  w z g l ę d z i e ,  jak i w in n e  

za jąć w  s to su n k u  d a  w łaśc ic ie li szy ld ó w  

i n ap isó w  w  o b c y m  j ę z y k u , a k tó ry ch  

n ie s te ty  w  T o ru n iu s p o t y k a  s i ę  j e s z c z e

b a r d z o  w i e l e .  {

W id z im y , że w  ty m  k ie ru n k u  w  T o ­

ru n iu , o  ile k to ś z w łasn e j in ic ja ty w y i 

p o czu c ia  o b o w iązk u  n i e  z m i e n i ł  n a p i s ó w  
o b c o j ę z y c z n y c h , le cz p o zo s taw ił je n p . 

p o  d z iś d z ień  w  ję zy k u  n iem ieck im  —  to  

je s te śm y  p rzek o n an i, że  M a g i s t r a t  w  t y m  

w z g l ę d z i e ,  a lb o n ic n ie z ro b ił, a lb o  tak  

m ało ', że je s t to  ty lk o  jak ąś p a r o d j ą  z a ­

r z ą d z e n i a ,  k t ó r e  n i k t  n i e  r e s p e k t u j e ,  w i e ­

d z ą c  z  g ó r y ,  ż e  M a g i s t r a t n i e  z b y t  j e s t  

s k ł o n n y  d o  e n e r g i c z n e g o  w y s t ą p i e n i a  i

z j e d n a n i a  p o s ł u c h u  i  p o s z a n o w a n i a  d l a  
s w o i c h  z a r z ą d z e ń .

D o m y śln ie jszy o b se rw a to r zn a jd z ie  

p ręd k o  ro zw iązan ie teg o b r a k u  e n e r g j i  

n a s z e g o  M a g i s t r a t u ,  w łaśn ie w  ty m  k ie ­

ru n k u .

B y ły k azn o d z ie ja d w o rsk i m ó w ił co  
n as tęp u je :

,,W  Im ię Jezu sa C h ry s tu sa w zy w am  
w as, ab y śc ie zn ó w  w y d o b y li n a rzęd zie  

ch ło s ty i u ch w alili u staw ę , ab y  n icp o n ie  

n ad  n icp o n iam i, św ięcący o rg je n a  g ro ­
b ach  n aszy ch  p o leg ły ch  b rac i j sy n ó w i
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d la  ty ch że k u p có w  ty lk o  p rzez  t^ n  

że rach u n ek ,
d )  o d d aw an ie sw y ch z leceń sp ed y ­

cy jn y ch n a G d ańsk ty lk o tak im  
f irm o m , k tó re zaśw iad czen ien a  
Z jed n o czen ia P o lsk ich K u p có w  i  

P rzem y sło w có w  w  G d ań sk u u d o ­

w o d n ią , że za tru d n ia ją p o lsk ich ' 

ro b o tn ik ó w  p o rto w y ch .
4 ) P o n ad to zw raca s ię T o w . K u p có w  

S am . w  T o ru n iu  d o w ładz p ań s tw o ­

w y ch  i sam o rząd o w y ch  z u siln ą  p ro ś  

b ą , ab y n ie u d z ie la ły  z leceń sw y ch  
S to czn i G d ań sk ie j o raz g d ań sk ie j fa ­

b ry ce  w ag o n ó w  i in n y ch  p rzed s ięb io r ­

s tw o m  d o p ó ty , d o p ó k i o n e p rzy n a j­

m n ie j d o  p o ło w y  n ie  b ęd ą  za tru d n iać  

ro b o tn ik ó w  zo rg an izo w an y ch w  Z jed  

n o czen iu Z aw . P o lsk iem  i b ęd ący ch  
cz ło n k am i g m in y p o lsk ie j w  G d ań ­

sk u , • * > * r  '-1 1  ..^ 1
5 ) W  p rzek o n an iu , że rezo lu c je te  są  w y  

razem  zg o d n y ch ży czeń ca łeg o p o l­

sk ieg o k u p iec tw a i p rzem y słu P o rn o  

rza , T o w . K u p có w  S am . w  T o ru n iu  

zw raca s ię z g o rący m ap e lem d o  

w szy stk ich s io strzan y ch to w arzy s tw  

o p o w z ięc ie an a lo g iczn y ch u ch w a ł a  

za razem  o św iad cza , że o d n o śn ie sw o  

ich cz ło n kó w T o w . K u p có w S am . 
re sp ek to w an ia zasad n in ie jsze j rezo ­

lu c ji jak n ajśc iś le j p rzes trzeg ać b ę ­

d z ie i n ie co fn ie s ię n aw e t p rz ied p u -  
b liczn em  n ap ię tn o w an iem  ty ch cz ło n  

k ó w , k tó rzy b y ew tl. o d d z is ie jszy ch  
p o stan o w ień  u ch y lić  s ię  p rag n ęli. | t4

N a b u d y n k u , b ęd ący m w ł a s n o ś c i ą  

m i a s t a  a zn a jd u jący m s ię w cen tru m  

p rzy S t a r o m i e j s k i m  R y n k u , je s t g m ach ’ 

o k azały , d o  k tó reg o  d z ien n ie  w ch o d z i t y ­

s i ą c e  o s ó b ,  w  k tó ry m  o d b y w a ją  s ię  w sze l­
k ie  u r o c z y s t e  o b c h o d y  i  o f i c j a l n e  p r z y j ę ­

c i a ,  p rzed  k tó ry m  p o d czas p a rad w o j­

sk o w y ch  s ta ją p o l s c y  d o s t o j n i c y  i o d b ie ­

ra ją d e filad y  i t. p .

S ło w em  —  „ D w ó r  A r t u s a " I  ,

A  n a  ty m  b u d y n k u  p o  d z iś d z ień  w i d ­

n i e j e  j e s z c z e  w i e l k i  g o t y c k i  n a p i s  w  j ę z y ­

k u  n i e m i e c k i m :

„ A r t u s  H o f “ .

N ic w ięc d z iw n eg o , że M ag istra t n i e  

m o ż e  e n e r g i c z n i e  ż ą d a ć  o d  i n n y c h  o b y - <  
w a t e l i u s u n i ę c i a  n a p i s ó w  o b c o j ę z y c z ­

n y c h ,  sk o ro sam n a  w ł a s n y c h  b u d y n ­

k a c h  p o p ięc io le tn im o k res ie p o l s k i c h  

rząd ó w  n i e  s t a r a  s i ę  u s u n ą ć  n a p i s ó w  n i e  

m i e c k i c h . . .

K ażd y b o w iem  o b y w a te l m a p raw o  

rzu cić M ag istra to w i o tw arcie :

„ W i d z i s z  ź d ź b ł o  w  o k u  m o j e m  —  a  

b e l k i  n i e  w i d z i s z  w e  w ł a s n y m ?

I M ag istra t u n ik a jąc k o m p r o m i t a c j i  

w o b e c  s w o i c h  o b y w a t e l i , zap o m in a o  

o p in ji jak ą  m u  t e n  n a p i s  u r a b i a  u  o g ó ł u  

s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o .

o szu k u jący  n asze p ań s tw o  o raz p o zb a ­
w ia jący  je  o sta tn ich  k ilk u  fen ig ó w , b y li 

p u b liczn ie ch ło stan i. B ijc ie , a le w  n a j-  

p raw d z iw szem teg o s ło w a zn aczen iu !  

B ąd źcie  b ez lito sn y m i z lito śc i, b o  —  jak  
m ó w i M arc in L u te r —  „K to n ie ch ce  

d o b ro w o ln ie s łu ch ać S ło w a B o żeg o , ten  
m u si s łu ch ać o strza k a to w sk ieg o " . P o ­

trzeb a ty lk o g a rśc i lu d z i, k tó rzy b y ze -  

ch c ie li p rze jąć s ię tem i s ło w y , a  ty , m o ­

ja g o rąco u m iło w -an a n iem ieck a o jczy ­
zn o , b y łab y ć u ra to w an a
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M w BliM.
Dziś wieczorem odbędzie się w ka­

wiarni „Bristol “ wielki koncert pod tyt. 

„W iosna w  m uzyce" pod batutą, znanego 

kapelm istrza W . Kaczmarka, na który 

złożą się najcelniejsze utwory różnych 

kompozytorów. Znane chlubnie nazwi­

sko p. Kaczmarka daje zupełną gwaran­

cję, że miłośnicy muzyki spędzą godzin 

kilka na prawdziwej artystyczno- mu­

zycznej biesiadzie.

Początek koncertu o godz. 6-ej wiecz. 

Początek programu o godz. 8,30 wiecz. 

(patrz ogłoszenie).

■— — ■— iw im.......iii unii ^■l^l^^nra^^^TTTT--

TEA TR  M IEJSK I.

Dziś, (ciąg dalszy „Taniego tygodnia"  
—  35 proc, zniżki) prem jera arcywesołej 
komedji polskiej niezapomnianego M i­
chała Bałuckiego p. t.^G ęsi i gąski". 
Przepyszne typy, stworzone przez auto­
ra, dają artystom rozległe pole popisu. 
Szereg zabawnych sytuacyj i miłe śro­
dowisko dworku wiejskiego tworzą z tfC j 
sztuki widowisko sympatyczne i pogod­
ne. Obsadę premjery stanowią (w ko­
lejności afiszowej) pp. W iśniew ski, N et- 
iów na, Lisicka, W rześniew ska, Jejde, 
W norow ska, Paw łow ski, Bogacka, D ą­
brow ski, Tatarkiew icz, Łenk (zarazem 
reżyser sztuki), Zarem bina, W iesław ska, 
Lodzińska, A rnoldt.

1 Stylowe kost jurny, projektowane 
przez p. D ąbrow skiego, damskie wyko­
nane w pracowni ,,Alfredy Aime".

Jutro (z 35 proc, zniżką) ukaże się po 
raz 10-ty i ostatni prześliczna komedja 
Andie Picarda „M ałżeństwo Fredeny", 
której ostatnie przedstawienie odbyło 
się przy wyprzedanej do ostatniego miej­
sca widowni W tyt. roli O lga O rleńska 
(jest to przedostatni występ świetnego 

gościa.

PO D W Y ŻK A PŁA C ZA R O BKO W Y C H  
W ZA K ŁA D AC H U ŻY TEC ZN O ŚC I PU ­

BLIC ZN EJ.

W e wtorek odbyła się konferencja 
przedstawicieli zarządu miejskich zakła­
dów użyteczności publiczn. (elektrowni 
gazowni i wodociągów) z przedstaw, 
związków zawodowych, na której została 
zawarta następująca umowa:

W szyscy pracownicy zakładów otrzy 
mają od dnia zawarcia umowy 30 proc, 
podwyżki zarobków. W przyszłości wy­
sokość zarobków regulować będzie wska 
źnik drożyźuiany.

Dzięki tej umowie przeciętna płaca 
w elektrowni wynosi obecnie (m iesięcz­
nie) około 150 zł. Oczywiście, znaczna 
część pracowników zarabia mniej, a 
z drugiej strony są i tacy, których za­
robki dochodzą do 170 zł.

K O M U N IKA T

Zarządp O bw odow ego Funduszu Bezro­

bocia w  Toruniu.

Zwraca się uwagę Zakładom Pracy, 
podlegającym Ustawie o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia, aby na odwrot-* 
nej stronie odcinka P. K. O., nadawnego 
na konto 9000 Dyrekcji Funduszu Bez­
robocia nr W arszawie bezw arunkow o 
podawane było następujące wyjaśnie­
nie:

„W kładka za okres od .......
vdo  192.. r.

Zawiadomiono Biuro Obwodowe 
Funduszu Bezrobocia w Toruniu w  
dniu  ................................ 192.. r.
o dokonanej wpłacie."

(Stempel firmyj  (Podpis)

U R ZĘD NIK O M K U R SÓ W U R ZĘD N I­
C ZYC H K U U W A DZE.

f Ponowne podjęcie wykładów przy­
gotowawczych do egzaminów według pro 
gramu zakreślonego przez W ładze Cen- 
tralne odbędzie się w przyszły ponie­
działek, 2d. b. m. o godz. 6-ej wieczorom 
w auli wojewódzkiej. Zarząd.

ZM IA N Y W TA R Y FIE K O LEJO W EJ 
O SO BO W EJ.

Z dniem 1-ym lutego obecna taryfa 
osobowa na kolejach polskich ulegnie 
licznym zmianom o znaczeniu zasadni-

Z życia tow arzyskiego  
w Brodnicy.

BRODNICA, 20. 1. (Korwł.)

(ski.) Czy Brodnica się bawi? Oprócz 
„Sylwestra" i balu ziemianek, jaki mie­
liśmy, odbywają się tu w każdy wtorek 
w sali „Domu Katolickiego" wieczorki 
na rzecz PLOPP. Stacjonowany tu 64-ty 
pułk p., mimo znacznej ilości oficerów, 
w tym kierunku, dotychczas nic nie zro­
bił. Jak jednak wieści niosą, korpus ofi­
cerski ma zamiar urządzić w bieżącym 
karnawale jeden bal i maskaradę.

Czy się udadzą?

Na jeden wieczorek PLOPP. urządzo­
ny staraniem p. Starościny przybyło ra­

czem. M iędzy innemi zmieniony zosta­
nie czasokres ważności biletów ' Przy bi­
letach ważnych na 1 dzień będzie moż­
na dojeżdżać do stacji wyznaczonej na­
wet po północy dnia oznaczonego na 
bilecie. Najważniejszą zmianą jest to, że 
podróżni bez biletu lub z niewłaściwym 
biletem nie będą więcej opłacali cztero­
krotnej ceny, jako opłaty karnej, lecz 
tylko cenę podwójną, niemniej jednak 
niż 5 złotych Jeżeli jednak podróżny 
zgłosi przed wyjazdem u konduktora, że 
wsiada bez biletu, to płaci wówczas po­
jedynczą cenę za przejazd z dodatkiem 
1 złotego za sporządzenie i wydąnfó bi­
letu w pociągu.

PODGÓRZ.

W ubiegłą niedzielę zostało założone 
Towarzystwo Oświatowe „Jedność" im . 
Tadeusza Kościuszki. Jest to jedyne to­
warzystwo tego rodzaju, które wziąw­
szy sobie za cel szerzenie ośwdaty wy­
kluczając wszelką jednostronną politykę 
pragnie połączyć wszystkich dobrze my­
ślących obywateli Podgórza. Zebrania 
odbywać się będą co czwrartą niedzielę w 
miesiącu o godz. 18-ej w lokalu p. W ik ­
tora Skrzypnika.

R U C H  W Y D AW N ICZY .

M U ZY K A.

W yszedł numer drugi, który zawiera 
artykuły następujących autorów: M at­
tia Battistini ,,Z mych wspomnień". M a- 
rja Labia ,,Na grób Puccinfego". Emil 
.M łynarski ,.U źródeł przesilenia opero­
wego". Łucjan Kamieński ,Legenda Bał 
tyku, opera narodowa F. Nowowiejskie­
go". W działe bieżącym: „Impresje mu­
zyczne". Sprawozdania z kraju (M . Gliń  
ski, W Friedman, A. Sołys Ż; Latoszew' 

KAWIARNIA BRISTOL 
urządza

w  piątek, dnia 23  stycznia 1925 r.

WIELKI KONCERT 
pod tytułem:

„WIOSNA W MUZYCE"
Orkiestra pod batutą kapelmistrza 
W ACŁAW A  KACZM ABKA

PROGRAM :

CZĘŚĆ I.

1. M arsz z operetki .W iosna*. .... Lehar

2. .Amour et printemps* W alc .... W aldteufel

3. Śpiew miłosny z opery .W alkirja*. . W agner

4. .Piosenka wiosenna* ....... M endelssohn

5. Sonatanr5(w iosenns)naskrzypceifort. Beethoven 

CZĘŚĆ II.

6. „ Głosy wiosenne* W alc Strauss, J.

7. „Poranek wiosenny* Pieśń Leoncavallo

8. ,O wiosno jakaś ty piękna* W alc . . Lincke

9. „Do wiosny*........................................Grieg

10. Piosenkidziec.zcyklu,Czteryporyroku* Kaczmarek 

CZĘŚĆ III.

11. .Dziatki wiosenne* W alc W aldteufel

12. ,Zygfrydiptaszekleśny*zop.,Zygfryd* W agner

13. ,0 piękny maju* W alc Strauss, J.

14. .Piosenka wiosenna* Gounod

15. .W iosna* (z dzwonami) Hildach 

Początek koncertu o godzinie 6 wieczorem.

Początek programu o godzinie 830 wiecz. 

Lokal otwarty do 2 w nocy.

DEKORACJA WIOSENNAIII

zem z gospodarzami zabawy aż... 13 osób. 
Pomyśli ktoś: bojkotuje się PLOPP. Nic 
podobnego? Ot, zwyczajna, mało-m ia- 
steczkowa apatja. Podobną frekwencją 
publiczności tutejszej cieszą się imprezy 

teatralne.
Nie dawno część zespołu teatru gru- 

diziądzkiego urządziła tu przedstawienie, 
na które przybyło nie wiele więcej osób 
jak na zabawę, tak, że artyści poszli spać 
podobno bez kolacji, aby jedynie mieć za 
co wyjechać do Grudziądza.

Zdaje się, że nie prędko znajdzie się 
śmiałek, któryby chciał w  Brodnicy pod­
jąć się urządzenia jakiejś imprezy!

ski, F. Halpem) i z zagranicy (Andre 
Coeuroy z Paryża, Ir. Hugo I  eichlen- 
tritt z Berlina). W ,,Trybunie Artystów" 
dyr. Adolf Popławski pisze o swej insce­
nizacji opery „Carmen". Prof, dr A. Chy 
biński poddaje analizie nowe publikacje 
dr. Reissa. Numer zawiera ponadto bo­
gaty przegląd prasy krajowej i zagrani­
cznej. kronikę i biulety Polsk. Tow. M u­
zyki W spółczesnej. W dziale ilustracyj­
nym: Portrety Pucciniego, Battistini ego 
Labji. zdjęcia z „Legendy Bałtyku", 
„Carmeny", promocji honorowej I. J. Pa 
derewskiego i inne.

W dodatk unutowym nowy „Prelu­
de" Ludomira Różyckiego.

Numer zawiera GO stronic i kosztuje 
1’ złoty.

„Przegląd Lubelsko- K resow y". Pod 
tym tytułem zaczął w Lublinie wycho­
dzić, pod redakcją Franciszka Głowiń­
skiego, ilustrowany dwutygodnik. No­
we czasopismo poświęcone jest stosun­
kom społecznym, kulturalnym i gospo­
darczym na terenie W ojewództw: Lubei 
skiego, W ołyńskiego i Poleskiego. Re­
dakcja ,,Przeglądu" zgromadziła przy 
sobie liczny i doborowy zespół pierwszo­
rzędnych piór. M ile uderza bardzo sta­
ranna graficzna i ilustracyjna szata no­
wego pisma Adres „Przeglądu Lubel- 
sko-Kresowego": Lublin, ulica Kościu­
szki nr 8.

Co grolo u Tentrzeł
Dziś.

„G ęsi i gąski".

Jutro.
Popołudniu: „Bajki" dla dzieci.
W ieczorem: „M ałżeństw o Fredeny".

M TPmKK
BALSA M  TH IO C OLA N A G E  

Jednocześnie przywra­
ca a p e t y  t, wzmacnia 
organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa u- 
porczywy kaszel i  cho­
robliwe poty. Używać 
za poradą lekarza. —  

Sprzedają apteki.

■ń  M jm

M e M et, itM a  1

M atki!
Żądajcie w aptekach 
i dro^erjach hygie- 
nicznej przysypki dla 

dzieci

„Puder Dzidzi" 
utrzymujący ciał o 
dziecka w zdrowiu 

i czystości.

Kaszel, .5Sz&
usuwają oryginalne

Pastylki 
Belgijskie

z marką .kogut* a la 
Valda, bez gumy.Sprze­
dają apteki i drogerje.

CRISTA L  
D ziś 

Ta. wM paltani 
w roli głównej piękność Ameryki 

GLORJA SW ANSON

PAŁACE 
D ZIŚ  

Lucy Doraine 
w najnowszym 7 aktowym dramacie 

produkcji 1924-25 r. p. t  

O CZEŚĆ KOBIETY

Początek o g. 5’ /2, 7 i 8’ /2, wniedz. og. 4

„CORS 0“
D ziś I serja

Bogini Dżungli
W szechświatowej sławy wielkie arcydzie­
ło amerykański* w 4 serach, rozgrywa­
jące się wśród fauny i flory egzotycznej 
przyrody Afryki.  Film ten wykonany zo­
stał przez słynną wytwórnię amerykańską 

Selig-Film.

Kino „Orzeł* Variete
G rudziądz, ul. W ybickiego 19

O d 8 stycznia 1925

Quo Vadis?
według weśm ertelnego dzieła

H . Sienkiewicza.

Dział Grafologiczny 
pod kierunkiem Instytutu G rafologji 
N aukow ej prof. H enryka G rabskiego,..

K raków, ul. Batorego 25

Pokaż jak piszesz, —  
powiem ci, jak się spisujesz!

6. Bon Grafologiczny

Im ię ................. .......................-

Godło ................

Dla otrzymania określenia swego 
charakteru, należy napisać własne swoje 
im ię i dowolne .godło*, potem wyciąć 
cały bon i przesłać go do Instytutu Gra­
fologji Naukowej prof. Henryka Gralskie- 
go, Kraków, ul. Batorego 25, dołączając 
1 zł. (gotówką lub w  znaczkach pocztowych) 
na pokrycie kosztów administracyjnych.

Odpowiedzi ukazywać się będą w  
Dziale Grafologicznym naszego 
pisma.

Toruń, d.  192

„EX PR ESS PO M O R SK I*

Obwieszczenie. ,
W zywa się wszystkich posiadaczy psów 

do zgłoszenia tychże w ciągu 8 dni w biurze 
podatkowym, Ratusz, pokój 49 II. piętro.

Niezgłoszenie uważane będzie za uchylenie 
się od podatku i podlega karze pieniężnej, 
wynoszącej do 518 zł. według § 7 odnośnego 
statutu. Przy zgłoszeniu odbierze każdy po­
siadacz psa blaszaną markę na rok 1925, 
którą według § 8 statutu każdy pies musi no­
sić u szyji. —

Toruń, dnia 22. stycznia 1925 r.

M AGISTRAT.

M łoda urzędniczka po­
szukuje (na Bydgo- 
skiem) zaraz lub później 

pokoju 
umeblow.

(bez pościeli) u inte­
ligentnej starszej pani 
najchętniej z całem 
utrzymaniem. —  Zgło­
szenia pod nr. 123 do 
adm. „Expressu Pom.“

REKLAMAI 
jest dźwignią] 

handlu i  przemysłu •

„SiwaKarsIiie eonkle 
zioła" 

(z kogutkiem ) 
znakomicie ułatwiają 

funkcję 

organów trawienia
Idealny naturalny środek 
przy chronicznych zapar- 
ciaoh i przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i drogerje.

Hemorojdy
Czopki hemorojdalne A. Gą- 
seckiego znane dawniej pod 

nazwą 

„Varicol“  
usuwają ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia 
zmniejszają guzy (żyla­
ki). Żądać w  aptekach.

Ceny prenumeraty: M iejscowe 2,50 zł., z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zL, za granicą 4,>*•. Ceuy ogłoszeń: (w iersz milimetrowy) na stronie 7 łamowej 10 gr. Na stronie 
4 lamowej 30 gr. Na pierwszej stronie 60 gr. Za ogłoszenia sKomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 25% nad^yżsi. Ogłoszenia drobne: w  ersz napisowy 15 gr., każda następne słowo 8 gr. 
Ruch towarzystw 20 gr. wiersz redakcyjny. Komunikaty 30 gr. wiersz redakc. Ogłoszenia zagrań. 100% nadwyżki. Za term inowy druk nie odpowiadamy. Od cea powyższych opustów nie udziela się 

Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4-ej do 6-ej.

Spółdzielnia W yttaw ulcm , TonS  D rukarnia R obotnion  W . Paw lak i ft-ka v  Toruniu. R edaktor H pow . Paw al K orpu.


